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Yfi'llIDAWCA  GMINNY OŚRODEK KULTURY w LIPNIE 

Tego jeszcze w Lipnie nie było! To największe wydarzenie sportowe w historii naszej 
gminy i powiatu. Dzięki staraniom Uczniowskiego Klubu Sportowego Roszada 

Lipno i ogromnemu wsparciu organizacyjnemu i finansowemu ze strony Gminnego Ośro-
dka Kultury w Lipnie i Urzędu Gminy Lipno oraz Starostwa Powiatowego w Lesznie i 
Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu od 31 marca do 1 kwietnia odbyły się  w Lipnie 
XI Młodzieżowe Mistrzostwa Polski i po raz pierwszy Młodzieżowy Puchar Polski w war-
cabach klasycznych. 

Imię  dla szkoły w Goniembicach 
Wdniu 7 maja 2007 roku odbędzie się  uroczystość  nadania imienia 17 Pułku Ułanów 

Szkole Podstawowej w Goniembicach. 
Uroczystości rozpoczną  się  o godzinie 9.00 Mszą  świętą  w kościele parafialnym p.w. św. 

Mikołaja w Goniembicach. Następnie o godzinie 10.00 nastąpi nadanie imienia szkole 
podstawowej. Zaproszeni goście wezmą  udział  w części oficjalnej, a następnie obejrzą  cześć  
artystyczną  w wykonaniu uczniów szkoły 

W numerze: 

• Budżet na miarę  
możliwości

str. 3 
• Nowe wyzwanie w Szkole 

w Górce Duchownej 
str. 4 

• Teatr Próby po raz 
kolejny ... str. 4 

• Poeta to przecież  czło- 
wiek str. 7 

• Druga w Polsce 
str. 8 

Obszerna relacja z mistrzostwa znajduje się  na stronie 9 

Iza Nowak 
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Sala wiejska w Targowisku już  prawie gotowa. W ramach re-
montu zostały wymienione okna, drzwi wewnętrzne, zmo-

dernizowano centralne ogrzewanie, wymalowano ściany i sufit, 
wylano nową  posadzkę. Do wykonania zostały tylko prace zwią-
zane z położeniem wykładziny z PCV. Sala zostanie oddana do 
użytku przed końcem kwietnia. Iza Nowak 

z nami 
W grupie wiekowej 13-16 lat:  
I - Teresa Sobecka 
II - nie przyznano 
III - Marlena Stachowiak 

Osobną  kategorią  były ze-
społy wokalne. Komisja nie 
przyznała I miejsca. Natomiast 
II miejsce zajął  zespół  wokal-
ny NUTKI, a III Marlena Roz-
walka, Natalia Jelińska i Ola 
B artkowiak . Wyróżnienie 
otrzymały Inga Juszczak i 
Monika Nowak. 

Organizatorem konkursu 
był  Gminny Ośrodek Kultury 
w Lipnie, który ufundował  

Głos Lipna  

Nowe wyzwanie 
w szkole 
w Górce Duchownej 

„Śpiewaj 
Wdniu 22 kwietnia 2007 

w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Lipnie odbył  się  
VI Gminny Konkurs Pio-
senki pt. „Spiewaj z nami". 
Dzieci wystąpiły w 4 grupach 
wiekowych: 
W kategorii do 6 lat nagrody 
otrzymali: 
I -Aleksandra Pomykała 
II - Maria Cichoszewska i Emi-
lia Michalak 
III - Karolina Misiewicz i Mar-
tyna Stróżak 
Wyróżnienie - Emilia Bole-
wicz 

:la Pedagogiczna i Ko-
itet Rodzicielski pod-

jęli uchwałę  o nadaniu sztan-
daru Szkole Podstawowej 
im. bł. Edmunda Bojanow-
skiego w Górce Duchownej. 
Jest to kolejny krok, po na-
daniu szkole imienia, do bu-
dowania tradycji szkoły i 
działań  wychowawczych. 

W dniu 20 lutego 2007 ro-
ku został  powołany Komitet 
Organizacyjny do spraw nada-
nia sztandaru. W jego skład 
weszły następujące osoby: 
Bernadeta Jędrzejewska - dy-
rektor szkoły (przewodnicząca 
komitetu), Katarzyna Frach 
nauczycielka SP w Górce Du-
chownej, ks. Wieńczysław No-
wak, Katarzyna Skrzypczak 
przewodnicząca - Komitetu 
Rodzicielskiego, Maria Ka-
czmarek - skarbnik Komitetu 
Rodzicielskiego, Małgorzata 
Krawczyk - sekretarz Komite-
tu Rodzicielskiego, Kazimierz  

Kubicki - radny wsi Górka 
Duchowna, Marcin Rumiński -
radny wsi Górka Duchowna, 
Lech Knop - sołtys wsi Górka 
Duchowna, Zdzisław Glapiak 
prezes OSP w Górce Ducho-
wnej. Na pierwszym posiedze-
niu ustalono plan prac związa-
nych z nadaniem sztandaru 
oraz termin uroczystości 6 
czerwca 2007 r. 

Komitet Organizacyjny 
zwraca się  z prośbą  do firm i 
osób prywatnych o finansowe 
wsparcie w celu ufundowania 
sztandaru. Wpłat można doko-
nywać  na konto Komitetu Ro-
dzicielskiego lub w sekretaria-
cie szkoły. 
Numer konta: 
SBL w Poznaniu, oddział  w 
Lesznie, filia w Lipnie, 
ul. Powstańców Wlkp. 5 
3290431083283200472748 
0001 

Bernadeta Jędrzejewska 
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Z „Piccolo Voice" do „Muzola" 
Wgrupie wiekowej 7-9 lat:  
I -Aneta Okoniewska 
II -Adrianna Stachowiak 
III - Angelika Kożyczak 
Wyróżnienie Mikołaj Rozwal-
ka 
W grupie wiekowej 10-12 lat:  
I - Julia Bulińska 
II - Karolina Biegańska 
III nie przyznano 
Wyróżnienie - Agnieszka Ko-
strowska, Katarzyna Dró-
żdżyńska, Bernadeta Nowak  

również  dyplomy i nagrody dla 
dzieci. Konkurs cieszy się  co-
raz większym zainteresowa-
niem wśród dzieci, które chcą  
śpiewać  i pokazywać  się  na 
scenie. Są  w tym coraz bardziej 
odważne. Jednak najważniej-
sze jest to, że poziom konkursu 
z roku na rok jest coraz wyższy 
i trzeba dobrze śpiewać  oraz 
dużo ćwiczyć, aby stanąć  na 
podium. 

Iza Nowak  

Na odbywający się  w 
Kamieńcu festiwal pio-

senki „Picolo Voice" poje-
chałem w tym roku z moją  
podopieczną, Teresą  Sobe-
cką. 

Wyjazd z dwóch przyczyn 
był  dla nas obojga nowym do-
świadczeniem. Teresa po raz 
pierwszy wykonywała publi-
cznie autorski utwór pt. „Scena 
Snów", (którego słów jest au-
torką, natomiast do którego 
napisałem sam muzykę), a tak-
że po raz pierwszy śpiewała 
przy akompaniamencie forte-
pianu zamiast stosowanego 
powszechnie półplaybacku. . 
Teresa wykonała utwór zna-
komicie, zdobywając spore 
uznanie w oczach jury. Jury 
przyznało Teresie wyróżnie-
nie, (co ze względu na poziom 
w jej kategorii wiekowej oraz 
bezprecedensowość  występu 
uznać  należy za sukces) oraz 
zakwalifikowała się  do Ogól-
nopolskiego Festiwalu Piosen-
ki „MUZOL" 2007. Nieoce-
nione jest również  doświa- 

dczenie, które zdobyliśmy w 
czasie tej debiutanckiej pre-
zentacji, a które już  zaowoco-
wało sukcesem na Gminnym 
Konkursie Piosenki „Śpiewaj 
z nami" w Lipnie (I miejsce 
oraz specjalna nagroda przy-
znana od Jury). 

Mam nadzieję, że sukcesy 
z Kamieńca i Lipna uda nam 
się  choć  po części powtórzyć  
na innych tego typu imprezach 
w całej Polsce. 

Piotr Kleinschmidt 

Teresa Sobecka w środku 
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Budżet na miarę  możliwości 
W lutym Rada Gminy Lipno uchwaliła budżet Gminy na rok 
2007. Jest to dobry moment na przeanalizowanie niektórych 
punktów budżetu. Do rozmowy zaprosiłam wójta gminy Lipno 
Janusza Chodorowskiego. 

Pyt. Panie wójcie czy według 
Pana budżet przyjęty przez 
Radę  Gminy jest dobrym 
budżetem? 

Wójt: Trudno go zdefiniować  
w kategoriach dobry czy nie-
dobry. Jest po prostu budżetem 
na miarę  możliwości finanso-
wych gminy. Niestety nie jest 
budżetem na miarę  potrzeb 
gminy. Ale nigdzie tak nie jest. 

Pyt. Na jakie cele idzie naj-
więcej pieniędzy z budżetu? 

Wójt: Największa część, bo aż  
34% pochłaniają  wydatki na 
oświatę. Obejmują  one między 
innymi wynagrodzenia praco-
wników oświaty, zakup po-
mocy naukowych, usługi re-
montowe, dowożenie uczniów 
do szkół, dokształcanie i do-
skonalenie nauczycieli. Pomoc 
społeczna w gminie pochłania 
ponad 16% budżetu. Suma ta, 
przeznaczana jest między 
innymi na ośrodki pomocy 
społecznej, zasiłki i pomoc w 
naturze, dodatki mieszkanio-
we. Tak też, kiedy zsumujemy 
tylko te dwa segmenty wyj-
dzie, 50% wydatków z budżetu 
gminy. 

Pyt. A co z inwestycjami? 

Wójt: W gminie największe 
wydatki pochłania budowa sie-
ci wodociągowej i kanalizacyj-
nej. Część  inwestycji będzie 
kontynuowane, jak np. budo-
wa kanalizacji sanitarnej z 
przykanalikami w Wilkowi-
cach. Wiele inwestycji jest za-
planowane na ten i kolejne lata. 
Łącznie w 2007 roku, pobudo-
wane będzie ok. 21cm sieci ka-
nalizacyjnej i 6,7 km sieci wo-
dociągowej. Muszę  jednak za-
znaczyć, że na te inwestycje są  
zagwarantowane pieniądze w 
budżecie gminy, ale również  z 
zewnątrz pozyskujemy fundu-
sze na inwestycje w gminie. 
Jestem przekonany, że w rze-
czywistości, biorąc pod uwagę  
realia gminy, będzie budowa-
ne więcej sieci wodociągowej. 
Nasza gmina się  rozbudowuje. 
Powstaje coraz więcej domów, 
których właściciele chcą  mieć  
wodę. Ja to doskonale rozu-
miem. Sieć  wodociągową  bu-
dujemy tylko do działek, na 
których stawiane są  domy. Nie 
budujemy sieci do pustych 
działek, na których nic się  nie 
dzieje. Chciałbym podkreślić  
jedną  bardzo ważną  rzecz. Wy-
tyczne Unii Europejskiej są  ta-
kie, że do 2015 roku aglomera-
cje powyżej 100 tyś, a gmina  

nasza z sąsiednimi gminami 
należy do tejże, obszar aglo-
meracji musi być  skanalizo-
wany. Nie możemy tego przed-
sięwzięcia zostawiać  na osta-
tnie lata, bo tego po prostu nie 
da się  zrobić  w trzy lata. Na ten 
cel staramy się  o środki z Unii 
Europejskiej (część  ulicy Li-
powej została skanalizowana z 
tychże środków). Nabory 
wniosków nie odbywają  się  co 
miesiąc, ale raz albo dwa razy 
w roku, albo i rzadziej i nie za-
wsze nasza gmina kwalifikuje 
się  do tego, żeby się  o nie sta-
rać. Dlatego nie możemy cze-
kać  i liczyć  tylko na pieniądze 
z unii. Ponieważ  to, że zło-
żymy i chcemy pieniądze na 
jakiś  cel wcale nie oznacza, że 
te pieniądze otrzymamy. Na 
przykład przy rozpatrywaniu 
wniosków na sieć  kanalizacyj-
ną, ważnym punktem jest gę-
stość  zaludnienia na danym 
obszarze. Chciałbym korzysta-
jąc z okazji, że rozmawiamy o 
funduszach unijnych obalić  je-
den mit. A mianowicie fundu-
sze z unii są  przyznawane na 
jeden, konkretny cel. Obrazo-
wo, kiedy otrzymujemy pie-
niądze na kanalizację, to nie 
możemy pobudować  nic inne-
go, na przykład drogi czy 
oświetlenia. 

Pyt. Obecnie jakie inwe-
stycje są  wykonywane? 
Wójt: Remontowane są  dwie  

sale wiejskie w Ratowicach i 
Targowisku. Wymagały już  re-
montu. Wymieniane są  okna i 
drzwi. W Ratowicach adapto-
wane są  pomieszczenia na sa-
nitariaty i kuchnię. W Targo-
wisku modernizowane jest 
centralne ogrzewanie sali. Wy-
lano nową  posadzkę. Nadal 
trwają  prace związane z wy-
malowaniem ścian i sufitu. 
Przyjęcia komunijne odbędą  
się  już  w odnowionej sali. 

Pyt. Czy sołectwa w tym roku 
dostaną  większe pieniądze, a 
jeżeli tak to na jakie cele? 

Wójt: Tak. Oprócz 10 zł  na ka-
żdego mieszkańca danej wsi, 
które sołectwa otrzymują  już  
od 6 lat, w tym roku sołectwa 
dostaną  jeszcze po 2 zł  na 
każdego mieszkańca, przy 
czym te pieniądze będą  mogły 
wydać  tylko na cele sportowo-
rekreacyjne dla mieszkańców 
wsi. 

Pyt. Na koniec, co chciałby 
Pan powiedzieć  mieszkań-
com? 

Wójt. Dziękuję  mieszkańcom 
gminy, że obdarzyli mnie 
zaufaniem w ostatnich wybo-
rach i będę  się  bardzo starał, 
aby go nie stracić. Liczę  na 
aktywność  mieszkańców w 
działaniach prowadzonych na 
rzecz rozwoju naszej gminy. 

Dziękuję  za rozmowę  
Rozmawiała Izabela Nowak 

VI Sesja Rady Gminy Lipno 
Wdniu 11 kwietnia 2007 

roku odbyła się  VI Se-
sja Rady Gminy Lipno. Fre-
kwencja wśród radnych wy-
niosła 100%. Na Sesji obe-
cnych było również  11 sołty-
sów, 2 dyrektorów szkół  i dy-
rektor przedszkola, radny 
Rady Powiatu 

Podczas obrad podjęto 
uchwały w sprawie:  
- zmiany uchwały w sprawie 
zestawienia przychodów i wy-
datków Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej na rok 2007. 
- zmiany budżetu Gminy Li- 

pno na rok 2007 
- powiadomienie o obowiązku 
lustracyjnym skarbnika i se-
kretarza gminy, 
- zarządzenia konsultacji z 
mieszkańcami miejscowości 
Goniembice 
- zmiany uchwały w sprawie 
utworzenia Stowarzyszenia na 
rzecz Rozwoju i Promocji Tu-
rystyki „ Leszno — Region" 
- przystąpienia do zmiany Stu-
dium uwarunkowań  i kierun-
ków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Lipno 

Na Sesji swój plan działa-
nia przedstawił  nowy kiero- 

wnik rewiru dzielnicowych 
aspirant sztabowy Piotr Ka-
miński. Pan kierownik stawia 
na ścisłą  współpracę  z mie-
szkańcami gminy, a szcze-
gólnie z sołtysami poszcze-
gólnych miejscowości. Zde-
klarował  się, że będzie ucze-
stniczył  w spotkaniach wiej-
skich, jeżeli będzie o nich in-
formowany. Jest otwarty na 
wszelkiego rodzaju sugestie 
dotyczące pracy dzielnico-
wych 

Iza Nowak 

Uwaga! 
W dniu 30 kwietnia br. 

o godzinie 16.00 
w sali 

Gminnego 
Ośrodka Kultury 

w Lipnie 
odbędzie się  

VII Sesja 
Rady Gminy Lipno 

Kazimierz Kubicki 
Przewodniczący 

Rady Gminy Lipno 



Spotkanie włodarzy powiatu leszczyńskiego 

Remont sali 
w Ratowica 
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Wręczenie podziękowań  byłym sołtysom i radnym 

AEROBIK 
Treningi z zakresu Fal Burdng i Total Conditioning 

Zajęcia odbywają  sie w GOK-u w Lipnie 
we wtorki i czwartki o godzinie 18.30.  

Zajęcia prowadzi wykwalifikowany instruktor - Joanna Szlachta. 
Koszt 5 zł  za 1 godzinę. 

Zapisy w sekretariacie GOK-u (5340257) lub na zajęciach. 

Głos Lipna 

Cykliczne spotkanie Mazur 2° i zwyczaje 

4 

W piątek 23 marca w 
Urzędzie Gminy Li-

pno, odbyło się  cykliczne spo-
tkanie prezydenta miasta Le-
szna, starosty leszczyńskie-
go, burmistrzów i wójtów Po-
wiatu leszczyńskiego. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceprezydent Leszna Zdzi-
sław Adamczak, starosta le-
szczyński Krzysztof Benedykt 
Piwoński, wójtowie: Krzemie- 

WRatowicach jest kon-
tynuowany remont 

sali wiejskiej. 
W ubiegłym roku wymie-

niono tam okna. Teraz przyszła 
kolej na wymianę  instalacji 
elektrycznej oraz posadzek w 
pomieszczeniach socjalnych. 
W dotychczas nieużywanym 

Sala w Ratowicach przed remontem 

niewa Andrzej Pietrula, Świę-
ciechowy Marian Mielcarek, 
Wijewa Ireneusz Zając, Wło-
szakowic Stanisław Waligóra 
oraz Lipna Janusz Chodoro-
wski. Spotkanie dotyczyło za-
wiązania współpracy w zakre-
sie realizacji wspólnych proje-
któw, takich jak: budowa sal 
gimnastycznych i boisk spor- 
towych. 

Iza Nowak 

pomieszczeniu będą  sanitaria-
ty dwie toalety i umywalka. 
Jedno z pomieszczeń  zostanie 
zaadaptowane na kuchnię. Zo-
stanie wykonana instalacja 
wodno-kanalizacyjna. Prace 
remontowe potrwają  jeszcze 
przez najbliższy miesiąc. 

Iza Nowak 

W ostatnią  niedzielę  
marca br. w Gmin-

nym Ośrodku Kultury w Li-
pnie odbył  VIII Przegląd 
Widowisk Wielkanocnych i 
Plastyki Obrzędowej „Wiel-
kanoc w tradycji", w którym 
wzięty udział  zespoły folklo-
rystyczne, koła gospodyń  
wiejskich, szkoły i przed-
szkola. 

W tym roku zaprezento-
wano dziesięć  stołów wielka-
nocnych a szczególnej ocenie 
poddano mazurki wielkano-
cne. Wśród wyróżnionych wy-
pieków znalazły się  te przygo-
towane przez zespoły folklo-
rystyczne „Gołaszyniacy", 
„Borkowiacy" i „Chojnioki" 
oraz Koło Gospodyń  Wiej-
skich w Lipnie. Uczestnicy 
przeglądu chętnie dzielili się  
przepisami, które umieszczano 

Na zaproszenie wójta Ja-
nusza Chodorowskiego 

odbyło się  w Urzędzie Gminy 
spotkanie z byłymi radnymi 
poprzedniej kadencji oraz 
byłymi sołtysami. 

Wójt podziękował  zebra-
nym za szczególne osobiste za-
angażowanie oraz za długole-
tnią  współpracę  i pomoc w za- 

na tablicy „Giełda przepisów". 
Zwyczaje wielkanocne przed-
stawiły zespoły folklorysty-
czne z Szymanowa, Borku 
Wielkopolskiego, Chojna, Go-
łaszyna oraz Przedszkole w 
Lipnie oddział  w Goniembi-
cach. Przegląd otwarła kapela 
dudziarska „Sokoły" z Ko-
ściańskiego Ośrodka Kultury, 
a na zakończenie zatańczyły 
zespoły regionalne z Bukówca 
Górnego i Borku Wielkopol-
skiego. 

Organizatorem przeglądu 
był  Gminny Ośrodek Kultury 
w Lipnie a współorganizato-
rami Centrum Kultury i Sztuki 
w Lesznie, Ośrodek Dora-
dztwa Rolniczego w Lesznie 
oraz Starostwo Powiatowe w 
Lesznie. 

Rafał  Rosolski 

kresie kierowania gminą  Li-
pno. W spotkaniu uczestniczył  
również  przewodniczący Rady 
Gminy Kazimierz Kubicki, 
wiceprzewodniczący Rady 
Gminy Andrzej Michalski, se-
kretarz gminy Anna Drost oraz 
skarbnik gminy Iwona Du-
dziak. Spotkanie przebiegło w 
miłej atmosferze. Iza Nowak 

Podziękowanie za współpracę  
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TEATR PRĆBY po raz kolejny wystawił  wspaniałą  sztukę  
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Absolwenci Gimnazjum 
w Lipnie, należący do 

TEATRU PRÓBY, po raz ko-
lejny pokazali klasę  na 
scenie. 

Młodzież  ćwiczyła pod ści-
słym nadzorem Tadeusza Hof-
mańskiego reżysera i autora 
scenariusza Bartosza Grobel-
nego. Aktorskich umiejętności 
naszych starszych kolegów nie 
można nazwać  przeciętnymi, 
bo byłoby to niedowartościo-
waniem młodych aktorów. Wi-
dać  było, że ekipa stanowiła 
zwartą  grupę, w której wszy-
scy doskonale się  rozumieli. 
Całe przedstawienie dzięki 
nadzorowi opiekunów stano-
wiło jedną  spójną  całość  i ro-
biło na widzach duże wrażenie. 

W moich odczuciach, AU-
TOBUS DO ZŁOTYCH GÓR 
mówił  o szaleństwach młodo-
ści, o cenie, jaką  ludzie gotowi 
są  zapłacić, by realizować  
swoje plany, marzenia, o tym 
jak potrafią  odrzucić  codzie- 

W Wilkowicach przy 
ulicy Lipowej trwa za-

budowa rowu melioracyjne-
go SW-3. 

Prace wykowywane w tym 
roku, są  kontynuacją  robót 
rozpoczętych w 2006 roku. 
W zeszłym roku ułożono 230 
metrów kanalizacji deszczo-
wej z rur betonowych WIPRO 
O 600mm. Obecnie trwają  pra- 

nne ważne sprawy dla chwili 
szaleństwa, marzeń, które być  
może nigdy się  nie spełnią. 
Sztuka jest o tym, że nie każdy 
pamięta, iż  w AUTOBUSIE 
DO ZŁOTYCH GÓR jest tyl-
ko jedno miejsce, nie można 
zabrać  ze sobą  bagaży, przyja-
ciół, rodziny. Trzeba oderwać  
się  od przeszłości i wejść  
odważnym krokiem, bez chwi-
li zawahania do Nowego 
Świata, bo przecież  jest tylu 
chętnych, którzy chcą  zacząć  
nowe życie. Ale czy w ZŁO-
TYCH GÓRACH jest tak jak 
sobie wyobrażamy? Czy w 
ogóle ZŁOTE GÓRY istnieją? 
Więc czy warto uciekać  do 
Nowego Świata, którego 
istnienia nie jesteśmy pewni, o 
którym słyszeliśmy tylko z ust 
innych? Czy warto zerwać  
wszystkie więzy z bliskimi, z 
dobrze nam znanymi miejsca-
mi, które tak kochamy? Te i 
wiele innych pytań  pozosta-
wiło przedstawienie odbior- 

ce związane z ułożeniem dal-
szych 200 metrów kanalizacji 
deszczowej. Wartość  inwesty-
cji na dzień  dzisiejszy wynio-
sła 110 tysięcy. Dokończenie 
inwestycji, polegające na wko-
paniu studni rewizyjnych oraz 
wpustów ulicznych przewi-
dziano na przyszły rok. 

Iza Nowak  

com. Czy bez odpowiedzi, czy 
wraz z nią  to zależy już  tylko 
od widza, od jego osobowości 
oraz od jego spojrzenia na 
świat. 

Jednym słowem, kto nie 
widział  kolejnego występu 
aktorskiego Marleny Kaczma-
rek, Patrycji Klak, Anny Ko-
bielak, Doroty Nowak, Piotra 
Drygasa, Rafała Kamieniarza, 
Huberta Kicińskiego, Kamila 
Marciniaka niech żałuje. Nie 
można cofnąć  czasu i powrócić  
do wieczoru, do premiery, do 
godziny 19.00, kiedy to poka-
zano pierwszy raz spektakl na 
scenie. Można jedynie zachę-
cić  artystów i ich opiekunów 
do wystawienia po raz kolejny 
AUTOBUSU DO ZŁOTYCH 
GÓR. 

W imieniu widzów spekta-
klu i tych wszystkich, którzy są  
z TEATREM PRÓBY od po-
czątku, bardzo dziękuję  za Me- 

W dniu 29 marca w 
Gminnej Bibliotece 

Publicznej w Lipnie odbyło 
się  spotkanie autorskie z 
Tadeuszem Bogackim, auto-
rem książek dla dzieci. 

W spotkaniu wzięły udział  
dzieci z drugich klas szkoły 
podstawowej z Lipna. Pan Ta-
deusz przeczytał  dzieciom  

zapomniane wrażenia i za te 
wszystkie pytania, które w 
sztuce padają, na które być  
może nie znamy dziś  jeszcze 
odpowiedzi, ale ważne jest to, 
abyśmy potrafili je sobie zadać  
i, abyśmy się  nad nimi zasta-
nawiali i zechcieli wybrać  to, 
co w życiu ważne. 

A może jednak marzenia 
powinny być  wkalkulowane w 
nasze życie? Paulo Coelho w 
„Alchemiku" napisał, że 
strach przed cierpieniem jest 
gorszy niż  samo cierpienie, że 
jeszcze żadne serce nie cierpia-
ło, gdy sięgało po swoje ma-
rzenia. Tak więc może strach 
przed postawieniem wszy-
stkiego na jedną  kartę  i diame-
tralną  zmianą  swojego życia, 
jest gorszy niż  samotna podróż  
w AUTOBUSIE DO ZŁO-
TYCH GÓR? 

Agnieszka Zborowska 

lat dziecięcych. Opowiadał  
dzieciom o czasach woje-
nnych. Dzieci słuchały z zain-
teresowaniem i zadawały cza-
sami kłopotliwe pytania. 

Ogółem autor wydał  17 
książek, do których również  
sam robił  ilustracje. Wśród 
nich znajdują  się  takie pozycje 
jak: „Przygoda misia łakom- 

Roboty w Wilkowicach 
Spotkanie autorskie 

książeczkę  o przyjacielu milu-
tku, który spełniał  marzenia 
chłopca o imieniu Michałek. 
Autor opisuje w tej książce 
swoje dzieciństwo. W bardzo 
ciekawy sposób zainteresował  
dzieci swoimi przeżyciami z  

czucha", „Zima", „W krainie 
spędzanych marzeń". Zapra-
szamy dzieci do Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Lipnie, 
gdzie wyżej wymienione po-
zycje będzie można wypoży- 
czyć. 

Iza Nowak 
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Do przeżywania Świąt 
Wielkanocy trzeba doj-

rzeć. Stwierdzam to z całą  od-
powiedzialnością  człowieka 
stwierdzającego z przeraże-
niem rozliczne braki we wła-
snej dojrzałości, ale uznające-
go, że przecież  bywało gorzej. 
Święta Wielkanocy, Święta 
Zmartwychwstania, to Święta 
Nadziei, a na podstawie tak 
zwanych doświadczeń  wła-
snych zauważam, że zapotrze-
bowanie na nadzieję  rośnie w 
miarę  upływu kolejnych wio-
sen. Już  chyba zrozumiałem: 
na samym końcu jest zapotrze-
bowanie na Nadzieję  Ostate-
czną. 

Kolejna zaś  wiosna, która, 
zdaje się, właśnie nadeszła, 
jest dość  nietypowa. Media 
przekonały mnie - łaskawość  
minionej zimy powoduje rze-
czywiście wzmożoną  podej-
rzliwość. W zimowych miesią-
cach było zdecydowanie nadto 

Najpiękniejsze 
pisanki 
ł  kraszanki 

W Samorządowym 
Ośrodku Kultury w 

Swięciechowie odbyło się  
podsumowanie ósmej edycji 
Wielkanocnego Konkursu 
Pisankowego. 

Głównym celem tego kon-
kursu jest kultywowanie tra-
dycji malowania jaj. A oto wy-
niki: w kategorii wiekowej do 
lat 5 I m-ce zajęła Wiktoria 
Stawińska, II m-ce Aleksandra 
Zielińska, III m-ce Wiktoria 
Picz. W kategorii wiekowej od 
lat 6 do 10 I m-ce zdobyła 
Dąbrówka Skorupińska, nato-
miast w kategorii wiekowej od 
lat 11 do 15 II m-ce komisja 
przyznała Katarzynie Cygler. 
Wszystkie wyżej wymienione 
laureatki to reprezentantki se-
kcji plastycznej Gminnego 
Ośrodka Kultury w Lipnie od-
dział  w Wilkowicach. Wszy-
stkim laureatom serdecznie 
gratuluję  i życzę  kolejnych su-
kcesów! 

Mirosława Wojciechowska  

ciepło. Zachodzą  więc rzeczy-
wiście jakieś  radykalne zmia-
ny klimatyczne, a i skutki prze-
widywalne są  w zatrważająco 
niskim stopniu? Zdania eks-
pertów są  krańcowo różne. 
Sam czytałem dwie wzajemnie 
wykluczające się  opinie i jedna 
głosiła, że dostrzeżone zjawi-
ska niewiele mają  wspólnego 
z działalnością  cywilizacyjną  
człowieka, ponieważ  mają  
związek z cyklicznością  zja-
wisk zachodzących na Słońcu, 
druga - że odpowiedzialność  
za obserwowane anomalie po-
godowe ponosi wyłącznie lu-
dzkość, emitująca do atmo-
sfery straszliwe ilości dwutlen-
ku węgla, oczywiście wyłą-
cznie z powodu pazerności, 
pogoni za zyskiem. Nasuwa mi 
się  podejrzenie, iż  opinia jest 
taka, jaką  usłyszeć  chce za-
mawiający tęże opinię. 

Ze wstydem przyznaję  
więc, że narósł  we mnie sce-
ptycyzm dotyczący wiarygo-
dności medialnych informacji. 
Z większym jeszcze wstydem 
przyznaję, iż  ten stan ma ścisły 

W dniu 23 lutego br. w 
sali OSP Radomicko 

odbyły się  eliminacje gminne 
Turnieju Wiedzy Pożarni-
czej pod nazwą  „Młodzież  
Zapobiega Pożarom", w 
których udział  wzięła mło-
dzież  z OSP Radomicko: 
- grupa młodsza - uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Lipnie 
(Joanna Szymańska, Agnie-
szka Szymańska), 
- grupa II — uczniowie Gimna-
zjum w Lipnie (Krzysztof Sie-
racki, Tomasz Sobecki, Kon-
rad Sieracki, Przemysław Szy-
mański). 
Do eliminacji powiatowych 
zakwalifikowali się: 
- w grupie młodszej Agnieszka 
Szymańska zdobywając 18 pkt 
na 20 możliwych, 
- w grupie starszej — Konrad 
Sieracki zdobywając 17 pun-
któw na 20 możliwych. 
Do turnieju uczestników przy- 

związek z uwarunkowaniami 
polskiego życia publicznego. 
Przecież  nawet nie wypada 
przypominać, ile gorących 
wiadomości dziennie winno 
szokować  odbiorcę  przyklejo-
nego do fotela przed ekranem 
telewizora. A odbiorca z nieje-
dnej przecież  stacji czerpie in-
formacje, więc za każdym ra-
zem otrzymuje różne ich wa-
rianty. W ten sposób kwestia 
ochrony życia człowieka, pro-
blemy korupcji, ochrony śro-
dowiska naturalnego, prze-
mocy, zachowań  konfiden-
ckich, nadużyć  stanowisk, 
krzywdy dzieci zaczynają  
istnieć  wyłącznie jako zaga-
dnienia polityczne. 

Chciałbym się  pocieszać, 
że Gmina Lipno w tak zwa-
nych sprawach wielkiego 
świata nie uczestniczy. Ale tak 
nie jest - uczestniczy w pełnym 
tego słowa znaczeniu. Bo jakoś  
muszę, jako obywatel, dowie-
dzieć  się, jakim decyzjom 
władz państwowych winienem 
się  podporządkować. Muszę  
mieć  świadomość, że moje po- 

gotował  naczelnik miejscowej 
OSP druh Jacek Szymański. 
Wszyscy uczestnicy zostali 
obdarowani dyplomami i na-
grodami. 

Turniej miał  na celu popu-
laryzowanie i kształtowanie 
wśród dzieci i młodzieży 
umiejętności w zakresie ochro- 

glądy, obojętnie na jakich prze-
słankach się  opierają, wcale 
nie muszą  być  jedynie słu-
sznie, choćby tylko dlatego, iż  
w swoich przekonaniach być  
może obiektywnie błądzę. Nie 
wspominam nawet o ustawach 
sejmowych, które (obojętnie w 
jakim stopniu byłyby ułomne) 
i Radę  Gminy, i Wójta Gminy 
obligują  do takiego a nie 
innego postępowania. A przed 
nami - i rozliczenie wykonania 
ubiegłorocznego budżetu, i 
uczynienie zadość  ustawie lu-
stracyjnej - skądinąd mojemu 
ulubionemu tematowi wszel-
kich dysput i polemik. 

Między innymi właśnie 
dlatego mam wrażenie, że do 
Świąt Wielkanocy ostatnio 
dojrzewam jakby trochę  szyb-
ciej. Z mojego punktu widze-
nia istnieje Arcyważne Odnie-
sienie. I Arcyważne Odniesie-
nie pozwala jakość  sensownie 
postrzegać  porządek rzeczy. 

Tadeusz Hofmański 

ny przeciwpożarowej, rato-
wnictwa, ekologii, zasad po-
stępowania na wypadek po-
żaru, znajomość  historii i tra-
dycji pożarnictwa. 

Monika Raczyńska 

Młodzież  zapobiega pożarom 
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Poeta to przecież  człowiek... 
Czym jest dla nas poezja? 

Jak ją  postrzegamy? 
Jaka jest jej rola w naszym 
życiu? Dlaczego tak często 
jest dla nas czymś  pozaziem-
skim, nadnaturalnym, tak 
niezwykłym i odległym od 
naszego świata? Czemu jej 
twórca jest kimś  niesamowi-
tym, magicznym, ponadlu-
dzkim? 

Odpowiedzi na te pytania 
zaczęłam poszukiwać  po prze-
czytaniu tomiku poezji Marii 
Pawlikowskiej Jasnorżew-
skiej, a właściwie po zapo-
znaniu się  z fragmentami jej 
pamiętnika, prowadzonego 
podczas ciężkiej, śmiertelnej 
choroby i ostatniego pobytu w 
szpitalu. Odczułam tak wyra-
źny i uderzający kontrast po-
między górnolotnymi, piękny-
mi słowami jej wierszy, a twar- 

dymi, lecz jakże okrutnie 
prawdziwymi słowami jej oso-
bistych notatek. Wtedy wła-
śnie zauważyłam, jak bardzo 
nieraz błądzimy, postrzegając 
poetę  jako przedstawiciela zu-
pełnie innego gatunku. Prze-
cież  to człowiek taki, jak każdy 
z nas, który żyje, ma problemy, 
choruje, umiera, zmaga się  z 
biedą, głodem. Ma rozwiniętą  
wrażliwość, obserwuje wszy-
stko dokoła i dogłębnie bada, 
poszukuje sensu życia i świata, 
którego często szukają  rów-
nież  nie-poeci. Ma talent do za-
bawy słowem, ma pomysły na 
ukazanie czegoś  tak oczywi-
stego w sposób wyjątkowy i 
robi to. Uczula innych na tyle 
spraw, których często nie zau-
ważamy w codziennym biegu i 
pomaga nam dostrzec to, co 
małe ale cenne i znaczące, a  

także pokazuje nam, ile zła jest 
wokół  i jak bardzo jesteśmy na 
nie obojętni... Poeci żyją  do-
koła, nie są  odizolowani od 
społeczeństwa, nie są  pustelni-
kami ani zwariowanymi arty-
stami, pochłoniętymi szałem 
tworzenia. Nie są  też  egocen-
trykami, uważającymi się  za 
elitę  rasy ludzkiej. Czas rozej-
rzeć  się  dokoła- ilu znamy 
poetów? Ilu z naszych kole-
gów tworzy „do szuflady"? 
Czy sami także od czasu do 
czasu czegoś  nie piszemy? To 
właśnie tacy ludzie są  potem 
autorami podziwianymi, któ-
rych słowa zachwycają  rzesze. 
I to niekoniecznie za ich życia. 
Ci wyjątkowo wrażliwi i czę-
sto opuszczeni przez wszy-
stkich ludzie umierają  często w 
samotności, zapomnieniu, nie-
raz z własnego wyboru, a ich  

talent doceniany jest już  po ich 
śmierci. Nauczmy się  trakto-
wać  poezję  jako dar, który ma 
nam pomóc oglądać  świat 
wyraźniej, a poetę  jak przyja-
ciela, człowieka takiego same-
go, którego misją  jest rozbu-
dzanie naszej wrażliwości i na-
uczenie nas delektowania się  
słowem. To nic nadzwyczaj-
nego. Poezja- ludzka rzecz. 
„Świat ten jest dla mnie 
I jam jest dla świata, 
Który ciężarem serce mi 
rozgniata 
Jak nieprzytomny kochanek. 
Daję  mu wszystko nie trwożąc 
się  o nic, 
Choć  grozi śmiercią, 
Którą  trzyma w dłoni, 
Mnie, najwierniejszej z 
kochanek " 

Maria Pawlikowska-
Jasnorzewska, „Światu" 

Kamila Kokornaczyk 

Od pewnego czasu w Polsce następuje „wielki bum" na 
komedie romantyczne. Wydaję  mi się, że każdy z nas 

widział  choć  jeden z tych filmów, liczby nie Mamią  to na nie 
Polacy najchętniej chodzą  do kina. Dlaczego tak jest? 

Po filmach „Nigdy w ży-
ciu", „Tylko mnie kochaj" i 
„Ja wam pokażę" nastał  czas 
na „Dlaczego nie!". Kolejny 
film Ryszarda Zatorskiego po-
jawił  się  19 stycznia. Zapowia-
dał  się  bardzo dobrze, m.in. 
przez świetną  obsadę  aktorską  
Maciej Zakościelny, Małgo-
rzata Kożuchowska, Tomasz 
Kot, Anna Przybylska... a w 
roli głównej, znana mi tylko z 
serialu „Egzamin z życia", 
Anna Cieślak. Muszę  przy-
znać, że cieszyłam się, iż  dane 
mi będzie obejrzeć  akurat ten 
film w kinie, gdyż  wcześniej 
obejrzany film z tego gatunku 
pt. „Nigdy w życiu" zrobił  na 
mnie dobre wrażenie. Jednak-
że po pierwszych kilkudzie- 

sięciu minutach czar prysł... 
„Dlaczego nie!" nazywany 

jest filmem o współczesnym 
kopciuszku... i słusznie. Głó-
wna bohaterka, Małgosia, opu-
szcza swoją  rodzinną  miejsco-
wość  i udaje się  do miasta, aby 
tam się  uczyć. Do tego mo-
mentu wszystko wydaje się  
być  jasne i czytelne, dopóki re-
żyser nie przenosi nas do przy-
szłości. Tak dziwnym trafem 
już  na początku filmu przenie-
sieni zostajemy 5 lat do przo-
du... Małgosia skończyła stu-
dia i szuka właśnie pracy. I tu 
następuje seria nieporozu-
mień. Film zaczyna być  stra-
sznie zagmatwany. Naiwność  
bohaterów i zupełnie „nieo-
czekiwane" zbiegi okoliczno- 

ści zaczynają  być  irytujące (tak 
jak i postać  dziecinnej, głó-
wnej bohaterki). Można zadać  
pytanie: ale czego się  spodzie-
wać, to tylko komedia roman-
tyczna! Jednak nie oznacza to, 
iż  film musi być  skazany od 
razu na przegraną. Miałam na-
dzieję, iż  obsada trochę  pole-
pszy mój odbiór „Dlaczego 
nie!", lecz nawet „polski Brad 
Pitt" nie pomógł. Nowe dzieło 
Ryszarda Zatorskiego sprawia 
wrażenie jakby scenariusz do 
niego był  pisany „na kolanie", 
gdyż  jest nieco banalny. Plu-
sem są  dialogi, które w niektó-
rych momentach „nawet" były 
śmieszne. Bardzo dobra była 
za to muzyka, którą  umiejętnie 
wprowadzono widzów do 
świata „współczesnego Ko-
pciuszka". 

Wszyscy chyba wiedzą  jak 
zakończy(ł) się  film oczywiś-
cie happy endem Czasem za- 

stanawiam się, czy nie jest to 
dziwne, że idziemy do kina do-
skonale wiedząc jak się  film 
zakończy. Na pewno robi to 
mniejsze wrażenie na widzach, 
wzbudza mniej emocji. Wiem 
jednak, iż  to i tak nie jest isto-
tne - komedie romantyczne 
cieszą  się  i będą  się  cieszyć  
popularnością  póki ludzie będą  
chcieli przenieś  się  do świata 
marzeń, będą  chcieli patrzeć  na 
szczęśliwe losy bohaterów i 
dołować  się  twierdząc, że im to 
się  nigdy w życiu nie przytrafi. 
Dopóki tacy ludzie są  na świe-
cie (mówię  tu także o sobie ) 
takie słodkie i skomercjalizo-
wane filmy na pewno tych 
wrażeń  im dostarczą. 

Agata Cichoszewska 

GŁOS MŁODYCH  - redaguje 
Tomasz Kaczmarek - redaktor na-
czelny, Lidia Kowalik, Agnieszka 
Nosek, Katarzyna Jezierska, Agata 
Cichoszewska, Kamila Kokorna-
czyk. 

Właśnie... dlaczego nie? 



Gimnazjum '.;,ipno 
najlepsze w Wielkopolsce 
Ogromnym sukcesem za-

kończył  się  start na-
szych gimnazjalistów w war-
cabowej Gimnazjadzie w 
Poznaniu, gdzie w klasyfika-
cji drużynowej dziewczęta 
zdobyły pierwsze a chłopcy 
trzecie miejsce. 

W sumie w Gimnazjadzie 
zorganizowanej przez Szkolny 
Związek Sportowy wystarto-
wało prawie 160 najlepszych 
gimnazjalistów wyłonionych 
w przeprowadzonych wcze-
śniej eliminacjach powiato-
wych. W klasyfikacji indywi-
dualnej wśród dziewcząt pier-
wsze dwa miejsca zajęły gim-
nazjalistki z Lipna Magda Pa- 

włowska i Karolina Janiszew-
ska, dwunasta była Natalia 
Myszuk, trzydziesta trzecia 
Ewelina Skorupka i czterdzie-
sta szósta Katarzyna Matu-
szewska. Wśród chłopców 
bardzo dobrze spisali się  Ra-
dosław Szymański i Damian 
Filuś, którzy odpowiednio za-
jęli czwarte i jedenaste miejsce 
a debiutant Adam Olejnik był  
pięćdziesiąty dziewiąty. Najle-
psze szkoły z Wielkopolski za-
pewniły sobie awans do finału 
ogólnopolskiego, który odbę-
dzie się  pod koniec kwietnia w 
Pleszewie. 

Zbigniew Myszuk 

Dnia 24 marca w sali 
sportowej Gimnazjum 

w Lipnie odbyły się  Indywi-
dualne Mistrzostwa Gminy 
w Tenisie Stołowym 

Organizatorem turnieju był  
LUKS „ORZEŁ" Lipno i 
Urząd Gminy Lipno. W turnie-
ju mogły brać  udział  drużyny i 
zawodnicy mieszkający lub 
pracujący na terenie Gminy lub 
zrzeszeni w Klubach sporto-
wych działających na terenie 
Gminy Lipno. Do turnieju 
zgłosiło się  około 30 zawodni-
ków. Rozgrywki były prowa-
dzone w dwóch kategoriach: 
I kategoria dziewcząt i junio-
rzy - amatorzy, II kategoria 
„zawodowców". Turniej prze-
biegał  w miłej sportowej atmo-
sferze. Kategorie juniorów i 
dziewcząt zostały podzielone 
na 4 grupy, po 4 zawodników 
w grupie. W grupie każdy grał  
z każdym. Z grupy wychodziły 
dwie pierwsze osoby i one ro-
zegrały mecze systemem pu-
charowym (tzn. przegrywający 
odpada), podobny system roz-
grywek został  przyjęty w gru-
pie „zawodowców", do której 

zgłosiło się  8 zawodników. Po 
zaciętej walce w poszcze-
gólnych kategoriach wyniki 
kształtowały się  następująco: 
Kategoria „zawodowców":  
I - Grzegorz Olejnik (Wyciąż-
kowo) 
II - Andrzej Hubert (ORZEŁ  
Lipno) 
III - Piotr Budner (ORZEŁ  
Lipno) 
IV - Mieczysław Kowalczyk 
(Lipno) 
V - Ireneusz Olejnik (Wyciąż-
kowo) 
VI - Krzysztof Jankowski 
(ORZEŁ  Lipno) 
Kategoria dziewcząt i juniorzy 
- amatorzy:  
I - Patrycja Kozak (Górka Du-
chowna) 
II - Łukasz Bożek (Korono-
wo) 
III - Michał  Łaszczyński (Wy-
ciążkowo) 
IV - Tomasz Nowak (Wyciąż-
kowo) 
V - Bartosz Laskowski (Lipno) 
Zwycięzcy zostali nagrodzeni 
medalami i pamiątkowymi 
dyplomami. 

Marek Kociołek 

Mistrzostwa gminy 
w tenisie stołowym 
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Puchar dla „ALI, Wi,'.25" 
Koronowo 
Dnia 25 marca 2007 r w 

sali sportowej Gimna-
zjum w Lipnie rozegrany zo-
stał  III Halowy Turniej Piłki 
Siatkowe o Puchar Przewo-
dniczącego Rady Gminy Li-
pno. 

Organizatorem turnieju był  
LUKS „ORZEŁ" Lipno , Prze-
wodniczący Rady Gminy Li-
pno oraz Gmina Lipno. Do tur-
nieju zgłosiło się  5 zespołów z 
Gminy Lipno, a mianowicie: 
LZS Górka Duchowna, 
„UNIA" Wyciążkowo, „GIM-
TEAM" Gimnazjum Lipno, 
ALL STARS Koronowo, 
„ORZEŁ  JUNIOR" Lipno. 

Turniej przebiegał  w miłej 
sportowej atmosferze. Każdy 

Dnia 10 marca 2007 r re-
prezentantka UKS Ju-

nior Lipno Iwona Kusior 
startowała w finale Pucharu 
Polski Juniorów i Juniorek 
młodszych w Bielsku Białej 
w Judo, który poprzedziły 
eliminacje strefowe we Wro-
cławiu dnia 24 lutego 2007 
gdzie Iwona wywalczyła I 
miejsce. 

Natomiast w Bielsku Białej 
w drodze do finału Iwona sto-
czyła cztery walki trzy pier-
wsze zakończyła przed regu-
laminowym czasem, walkę  o 
finał  wygrała na punkty a w 
finale przegrała przez trzyma-
nie zdobywając II miejsce a 

tym samym srebrny medal. 
Jest do bardzo duży sukces 
Iwona jest najmłodszym ro-
cznikiem juniora młodszego, 
chociaż  w zeszłym roku zdo-
była dwa razy trzecie miejsca 
będąc młodziczką, jednakże 
świadczy to o dobrej i konse- 

zespół  grał  z każdym. Po za-
ciętej walce pierwsze miejsce 
zdobył  zespół  „ALL STARS" 
Koronowo zdobywając puchar 
Przewodniczącego Rady Gmi-
ny Lipno, drugie miejsce zajęła 
drużyna LZS Górka Ducho-
wna (przegrywając jedynie z 
drużyną  „ALL STARS" Koro-
nowo różnicą  rozegranych se-
tów), trzecie miejsce wywal-
czyła drużyna „UNIA" Wy-
ciążkowo, czwarte „GIM-
TEAM" Gimnazjum Lipno i 
piąte „ORZEŁ  JUNIOR" Li-
pno. 

Zwycięzcy zostali nagro-
dzeni medalami i pamiątko-
wymi dyplomami. 

Marek Kociołek 

kwentnej pracy treningowej, 
wiem i obiecujemy, że nie za-
przestaniemy na tych sukce-
sach Iwona jest bardzo sumie-
nną  zawodniczką  i na pewno to 
nie są  ostatnie jej sukcesy. 

Bardzo się  cieszymy z od-
niesionego wyniku sportowe-
go, jest to przykład dla naszych 
młodszych, podopiecznych że 
mały klub ale też  nasi wy-
chowankowie walczą  jak ró-
wni z zawodnikami z wielkich 
klubów z tradycjami na najbar-
dziej prestiżowych zawodach 
w kraju. 9 marca br. Starosta 
Powiatu Leszczyńskiego wrę-
czał  wyróżnienia za osiągnię-
cia sportowe w roku 2006, 

gdzie wyróżnieni zostali nastę-
pujący zawodnicy i zawodni-
czki: Paulina Jazdończyk, 
Iwona Kusior, Jakub Domi-
niak, Przemysław Kałużny, 
Szymon Klecha, Michał  Sa-
melczak, Patryk Samelczak. 
W/w zostali uhonorowani pa- 

Druga w Polsce miątkowymi medalami nato-
miast Eugeniusz Kliciński -
prezes UKS Junior Lipno sta-
tuetką  pamiątkową  a trener se-
kcji judo Mariusz Bąkowski 
dyplomem i nagrodą  pienię-
żną. Podczas rozdawania tych 

wyróżnień  usprawiedliwiałem 
nieobecność  Iwony z powodu 
startu w zawodach przewidu-
jąc zdobycie medalu a czego 
życzyli przedstawiciele powia-
tu. 

Mariusz Bąkowski 



Awans tenisistów do III HO 

Na pierwszym miejscu zakończyła rozgrywki w IV lidze 
tenisa stołowego drużyna LUKS Orzeł  Lipno. 

Doskonały wynik premiuje drużynę  z Lipna do III ligi. 

Tabela końcowa za sezon 2006/2007 

1. Orzeł  Lipno 15 29 186 : 84 
2. Rydzyniak Rydz. 15 22 163 : 107 
3. Bodzewo II 15 20 145: 125 
4. Bodzewo I 15 17 139: 131 
5. KS Helios II Cz. 15 14 143 : 127 
6. Lebarto III Śrem 15 11 121: 149 
7. Polonia III śmigiel 14 14 135: 117 
8. Lebarto II Śrem 14 11 109: 143 
9. WO Grotniki 14 1 I 119: 133 
10. Kobylin II 14 10 108: 144 
11. Kobylin I 14 1 72 : 180 
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MistrzwiLwa:, :3@i13ki. w Limie 
Uczestników mistrzostw 

powitał  Wójt Gminy Lipno Ja-
nusz Chodorowski i Starosta 
Leszczyński Krzysztof Bene-
dykt Piwoński a Mistrzostwa 
Polski otworzył  Wiceprezy-
dent Światowej Federacji War-
cabowej( FMJD) Leszek Pę-
tlicki i po odegraniu hymnu 
państwowego rozpoczęły się  
pierwsze gry. Nad sprawnym 
ich przeprowadzeniem czuwa-
li sędzia główny pan Marek 
Maćkowiak-sędzia klasy mię-
dzynarodowej oraz sędziowie 
fluidowi pan Jan Mamet-sę-
dzia klasy państwowej i pani 
Oliwia Maćkowiak-sędzia kla-
sy pierwszej. Do rywalizacji o 
mistrzostwo Polski przystąpiło 
stu trzydziestu trzech naj-
lepszych młodych warcabi-
stów z całego kraju. Mistrzo-
stwa były rozgrywane w trzech 
kategoriach : młodzieżo-
wcy(do 22 lat), juniorzy(do 19 
lat) i juniorzy młodsi(do 16 
lat). Młodzieżowy Puchar 
Polski był  rozgrywany w 
kategorii młodzików(do 13 lat) 
i orlików(do 10 lat). W Pu-
charze Polski wystartowała 
największa liczba zawodni-
ków co spowodowało, że ry-
walizacja była niezwykle za-
cięta. Dobrze zagrali nasi naj-
młodsi zawodnicy Fortunata 
Fedyk i Patryk Grześ  upla-
sowali się  minimalnie za po-
dium na czwartym i ósmym 
miejscu, choć  po pierwszym 
dniu byli na medalowych po-
zycjach, natomiast Mikołaj 
Konieczny był  trzynasty i Piotr 
Malinowski dwudziesty drugi. 
Byli jednymi z najmłodszych 
zawodników pucharu, cała ka-
riera przed nimi, jak na debiut 
to zajęli bardzo obiecujące 
miejsca. Więcej szczęścia mie-
li młodzicy, gdzie Joanna Szy-
mańska wywalczyła srebrny 
medal, Agnieszka Szymańska 
była czwarta a Mańka Myszuk 
szósta, natomiast wśród chło-
pców Paweł  Rosiński zajął  
ósme, Krzysztof Konieczny 
dziesiąte i Marcin Rosiński 
dwudzieste pierwsze miejsce. 
Filip Marach ze względu na zły 
stan zdrowia po drugiej run-
dzie musiał  zrezygnować  z 
dalszej gry i został  sklasyfiko-
wany na trzydziestym pier-
wszym miejscu. W Mistrzo-
stwach Polski największy su-
kcesy odnieśliśmy w kategorii  

juniorów młodszych, gdzie 
zdobyliśmy dwa brązowe me-
dale wywalczone po bardzo 
trudnych partiach granych 
przez Magdę  Pawłowską  i 
Marka Kniołę. Ewelina Sko-
rupka i Radosław Szymański 
zajęli jedenaste miejsca, Mi-
chał  Bożek był  osiemnasty i 
Damian Filuś  dziewiętnasty. 
Do końca ważyły się  losy na-
szych zawodników w kategorii 
juniorów, gdzie ostatnie partie 
decydowały o podziale medali, 
nawet mogliśmy zdobyć  dwa 
medale ale skończyło się  na je-
dnym brązowym Joanny Jani-
szewskiej a Dawid Wyro- 

zębski był  czwarty. W najstar-
szej kategorii młodzieżowców 
dzielnie walczyła zajmując 
czwarte miejsce Natalia My-
szuk. Grała ona dwie kategorie 
wyżej ze względu na to, że w 
tym wieku nie posiadamy 
jeszcze zawodników. Była 
prowadzona drużynowa klasy-
fikacja punktowa i medalowa. 
Zwyciężyliśmy w klasyfikacji 
punktowej zdobywając 63 
punkty przed GLZW Michali-
nowo 60 punktów, natomiast 
klasyfikacji medalowej zwy-
ciężył  Olimp Błonie 2 złote i 1 
srebrny przed Mazovia Mińsk 
Mazowiecki 2 złote i 1 brązo-
wy a nasza ekipa była siódma 1 
srebrny i 3 brązowe. Pod 
względem ilości zdobytych 
medali, cztery medale dały 
nam drugie miejsce a wyprze-
dził  nas tylko klub z Micha-
linowa, który zdobył  6 medali. 
Z okazji Młodzieżowych Mi-
strzostw Polski odbył  się  rów-
nież  Turniej Towarzyszący o 
Puchar Prezesa UKS Roszada 
Lipno, w którym zwyciężył  

Wicemistrz Polski seniorów 
Marcin Grzesiak z UKS Struga 
Marki, drugi był  Mariusz Ma-
luchnik z UKS Roszada Lipno 
a trzeci Sylwester Flisikowski 
z LKS Zuch Rychlik. Co praw-
da na ocenę  mistrzostw przyj-
dzie jeszcze czas ale utkwiło 
mi w pamięci to, co usłyszałem 
w rozmowach z kierownikami 
ekip. Wielu z nich twierdziło, 
że są  pod wrażeniem tak wspa-
niale przygotowanej sali gry 
oraz wielkopolskiej solidnej 
oprawy i organizacji. Dużo 
zadowolenia sprawił  wszy-
stkim uczestnikom pobyt na 
pływalni Akwawit, gdzie mo- 

gli zregenerować  swoje siły 
przed zawodami po trudach 
podróży. Miłą  nowością  było 
to, że organizator stworzył  mo-
żliwość  udziału we mszy świę-
tej. 

Wszystkim serdecznie 
dziękuję  w imieniu naszego  

klubu za pomoc organizacyjną  
i finansową. Szczególne po-
dziękowania kieruję  dla na-
szego wójta Janusza Chodę-
rowskiego i Rady Gminy Li-
pno oraz starosty powiatowego 
Krzysztofa Benedykta Piwoń-
skiego za pomoc finansową  w 
realizacji tak dużego i odpo-
wiedzialnego zadania. Szcze-
gólne podziękowania kieruję  
również  dla pana Piotra Gier-
nasa ze starostwa powiato-
wego w Lesznie i państwa An-
geliki i Rafała Rosolskich za 
ogromny wkład organizacyjny, 
dzięki ich pracy zrobiliśmy 
bardzo dobre wrażenie i wszy-
stko przebiegało zgodnie z har-
monogramem. Bardzo dzięku-
ję  księdzu proboszczowi Ro-
mualdowi Turbańskiemu za 
piękną  homilię. Serdecznie 
dziękuję  państwu Celestynie i 
Mariuszowi Homskim, pań-
stwu Justynie i Czesławowi 
Fedykom i panu Adrianowi 
Glapiakowi za ufundowanie 
dla wszystkich uczestników 
atrakcyjnego pobytu na pły-
walni Akwawit a panu Wojcie-
chowi Napierale za ufundowa-
nie nagród rzeczowych w tur-
nieju towarzyszącym. Kieruję  
gorące podziękowania dla 
wszystkich rodziców naszych 
zawodników, którzy świad-
czyli pomoc swoim zaangażo-
waniem i pracą  na rzecz klubu. 
Bardzo dziękuję  również  fir-
mom Depolex i Janser Polska 
za wieloletnią  pomoc przy fun-
dowaniu nagród w turniejach 
dla dzieci i młodzieży. 

Zbigniew Myszuk 



Litery z pól ponumerowanych, napisane 
kolejno od 1 do 42, utworzą  rozwiązanie 
- aforyzm Johanna Nestroy'a. 

Wśród autorów prawidłowych rozwiązań  na-
desłanych do dnia 21 maja 2007 r. na adres GOK 
w Lipnie zostanie rozlosowany talon na asorty-
ment sklepu pani Ireny Kalużnej w Lipnie. 
Rozwiązanie krzyżówki nr 1 brzmi: Lipcowe 
deszcze dla chłopa kleszcze. Spośród nade-
słanych prawidłowych rozwiązań  wylosowano 
zwycięzcę, którym została Jolanta Wendowska z 
Leszna. 

Sklep spożywczo-przemysłowy 

Irena Kałużna 
Oferuje: 
- artykuły spożywcze 
- wędliny 
- chemię  gospodarczą  
- art. papiernicze 

Lipno, ul. Nowa 1 tel. (0-65) 5340603 

Krzw 
z 

z 

Wyprawiasz wesele, organizujesz szkolenie 

• zrób to w Lipnie! 

Gminny Ośrodek K~,w Lipnie 
Wynajmuje sale i nomieszczenia na: 

wesela, komunie, osiemnastki, sypy, szkolenia, se~konces. 

GOB • ul. Powstańców Wlkp 7 
64-111 Lipno, tel. 065/ 5340257 

Jesteśmy wszechstronni... 
Możemy usatysfakcjonować  każdego! 
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Poziomo: 
I) rowek z kołyskami. 
5) trampkarze do kadry. 
9) ból ciężarowca. 
10) część  śmiga łosia. 
11) kosztowny ornament. 
12) pieśń  od domu do domu. 
13) jedzą, piją, lulki palą, ledwie 
sejmu nie rozwalą. 

15) listonosz na eukafptusie. 
16) ślubował  walczyć  i seniorowi 
czapkował. 
19) drzewo bez gałązki i w 
nieładzie usłyszysz w rozmowy 
składzie. 
20) imię  mężczyzny z Nedwin. 
22) "-Patrz co robisz!" 
25) coś  dla miłośnika starego  

ciągnika. 
27) rolnik się  stara, gdy nią  się  
para. 
29) ogólnie kształci. 
30) skrzydlaty rym kieliszka. 
31) niebieski z ukłonem. 
32) obszar z numerem 
statystycznym. 
33) wiosną  spływa i marz. 
34) długi uścisk kostuchy. 
Pionowo: 
1) karciany owoc. 
2) albo do raju, albo do piekieł. 
3) straszy między Sumatrą  a  

Jawą. 
4) na szmatach w regatach. 
5) stan Stanów z usterką. 
6) kwadratowa ulica. 
7) po urzędach spacerek. 
8) rodak na obczyźnie. 
14) tańczy na paluszkach. 
17) S z fantazją  przygotuje frytki. 
18) z miną  na deser. 
21) atrybut porodowy farciarzy. 
23) gwiazdozbiór z chęcią. 
24) imię  z krzaczka. 
26) karny kijek. 
28) łapie fale. 

Krzyżówka 2/2007 
Rozwiązanie:  

Imię  i nazwisko  

Adres  

Telefon  

Ogłoszenia drobne 
Można wpisać  tylko jedno 4 wyrazowe ogłoszenie 

Treść:  
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Markowi Karbowski (z lewej) - najlepszemu piłkarzowi puchar wręczył  
Mariusz Homski - prezes LUKS „Korona" Wilkowice 

Firma Handlowo-Usługowa 

Irena Kałużna 

Zapraszamy  
do sklepu: 
Pon. - Sob. 
6.00 - 20.00 
Niedz. 
10.00-•20.00 

Usłurans ortowe:  
Przewóz osób 
WyeBeczkB 

- Bm p vezy 
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Bal sportowców 1((m-ony Wilkowice 
W ostatnią  sobotę  kar-

nawału w sali „Domu 
Strażaka" w Wilkowicach 
odbył  się  Bal Sportowców. 
Przy muzyce zespołu „Re-
genci", bawiło się  do białego 
rana około 110 par. 

Bale sportowców to nie 
tylko znakomita zabawa, ale 
ukoronowanie rocznego wysił-
ku sportowców oraz okazja do 
spotkania się  z kibicami. W 
tym roku nie mogło być  ina-
czej. Aby tradycji stało się  za 
dość  LUKS „Korona" Wilko-
wice zorganizował  zabawę  dla 
sportowców i zawodników 
miejscowego klubu, którą  za-
szczyciło wiele sympatyków i 
sportowców. Podziękowania 
należą  się  Sponsorom takim 
jak: Zbigniew Szturo sołtys 
wsi Wilkowice, Elżbieta El-
manowicz Piórek, Celestyna 
Homska, Wojciech Szulc, 
Wiesław Wojciechowski Za-
kład Malarski, Roman Siwak 
Zakład Tapicerski, Teresie 
Wojtko Hurtownia Zabawek, 
Jerzy Bagiński z Karolewka, 
Zespół  Muzyczny GŁADEK 
BENC z Wilkowic, Henryk 
Woźniak Zakład Transpor-
towy, Aleksander Szturo Fir-
ma OLSEN, Marcin Szady 
Zakład Betoniarski, Piotr i Iza  

Górczak Firma PROFILO-
PLAST, Wiesław Zieliński 
Firma NORGIPS, Mecenas 
Grzegorz Szulczyk Kance-
laria Prawna, Dariusz Talaro-
wski Firma Auto Części, Do-
rota i Andrzej Cyger- Przedsię-
biorstwo Usługowo Handlo-
we, Andrzej Kuźniak Firma 
ANDRO MET, Marian Micha-
lak Firma Remontowa, Firma 
Luberda Okna z Krakowa, Sa-
lon fryzjerski „KARINA", Fir-
ma Kolan z Lipna, Firma De-
polex z Lipna, Maria Roszak 
Firma Karcher, Tomaszowi 
Błaszakowi Firma FOGO. 
Moc gorących podziękowań  
organizatorzy kierują  dla: 
Elżbiety Elmanowicz Piórek, 
Grażyny Szturo, Doroty Cy-
gler, Magdaleny Klupś, Mał-
gorzaty Wołos, Renaty Jaku-
bowskiej i Marka Kozłowskie-
go. 

Tradycja ta cieszy i warta 
jest tego aby o nią  dbać  i ją  
pielęgnować, Właśnie na ta-
kich balach nagradza się  
sportowców za ich trud i osią-
gnięcia. Zwłaszcza należy do-
cenić  piłkarzy, którzy fakty-
cznie zaskoczyli wszystkich 
swą  postawą. Liczymy, że w 
tym sezonie wejdą  do klasy A, 
do której od kilku lat bezsku- 

tecznie próbują  dobić. Za 
ogromy wkład, który nasi za-
wodnicy wnieśli w ubiegłym 
sezonie, na pewno należy im 
się  wyróżnienie. W tym roku 
puchary otrzymali. Najlepszy 
piłkarz Marek Karbowski, 
najlepszy strzelec Karol Iniec, 
najlepszy zawodnik sekcji 
konnej Marek Kozłowski, naj- 

lepszy zawodnik sekcji siłowej 
Bartosz Cyka. 

To jest bardzo miłe i cieszy, 
że tradycja jest w Wilkowicach 
wciąż  żywa. Takiej imprezy są  
bardzo ważne dla wszystkich  

sportowców, nie tylko dla tych 
którży aktualnie trenują. Czło-
wiek ma w sobie coś  takiego, 
że zawsze kiedy jest nagra-
dzany, nawet małą  statuetką  
jest bardzo szczęśliwy. Na tego 
rocznym balu prezes LUKS 
Mariusz Homski został  nagro-
dzony statuetką  za pracę, którą  
przez cały rok wykonywał. Był  
bardzo wzruszony i to nie z po-
wodu, że otrzymał  nagrodę, ale 
dla tego, że przyznali mu ją  sa- 

mi sportowcy, działacze i kibi-
ce. To jest niezmiernie ważne, 
bo człowiek wie w tedy, że to 
co robi jest dostrzegane przez 
innych.

Stefan Knapik 

Nowi mieszkańcy 
naszych pól 

w marcu, na terenie gminy, w ramach programu introdukcji 
zwierzyny drobnej, została przeprowadzona akcja 

wypuszczenia na wolności 60 sztuk kuropatw. Osobiście 
kuropatwy wypuszczał  wójt gminy Lipno Janusz Chodorowski, 
łowczy Koła Łowieckiego nr 4 "Gwizd" Feliks Gloger oraz prezes 
tegoż  koła Marian Dzi al ik. Iza Nowak 

Dobudowa w chacie 
myśliwskiej 
Trwa dobudowa zadasze-

nia kominka w chacie 
Koła Łowieckiego nr 4 
„Gwizd" w Blotkowie. 

Myśliwi sami dokonują  do-
budowy. Są  już  wprawieni w 
tego typu działaniach. Ponie-
waż  na placu przy chacie wy- 

64-111 Lipno, ul. Nowa 1. Tel: (0-65) 5340603, 
tel. kom. 0-695454504, e-mail: sklep.spkaluzna@neostrada.pl  

konują  prace związane z bu-
dową  urządzeń  łowieckich np. 
ambon, które później usta-
wiają  na terenie łowieckim. 
Należy im się  pochwała za ini-
cjatywę  i przedsiębiorczość. 

Iza Nowak 



VI GMINNY KONKURS 
PIOSENKI „ŚPIEWAJ Z NAMI" 

Głos Lipna 

VI Gminny Konkurs Piosenki „Spiewaj z nami" 

t~lf 11( ,4,N .9C 

— R/U> 

VIII Przegląd Widowisk Wielkanocnych i Plastyki Obrzędowej 
„Wielkanoc w tradycji" 

- okres spłaty kredytu do 10 lat, 

- oprocentowanie zmienne 7, 2 %, 
- minimum formalności, 

- szybka decyzja kredytowa, 

- zawsze blisko i bez kolejek. 

Filia w Lipnie 
ul. Powstańców Wlkp. 5, tel./fax 065 534 02 60 

www,pbs.poznan.pl  
' etan na: 30.03.2007 r. Rzeczywista roczna stopa oprocentowania dla kredytu w wysokości 60.000,00 zl, w miesięcznych okresach spłaty przy 10 letnim 

okresie kredytowania wynosi• 7,71% 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Poznański Bank Spółdzielczy 
Rok zał. 1894 

Kredyt na  REMONT 
mieszkania lub domu 

41111.  

VI GMINNY KONKURS 
PIOSENKI „ŚPIEWAJ Z NAMI" 

Lipno 22.04.2007 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
zaprasza na 

Festyn 
3 maja w parku w Lipnie 

od godziny16.00 do godz 24.00 
Program:  
16.00 - Konkursy dla dzieci, występy zespołów tanecznych 
17.00 - Koncert laureatów VI Gminnego Konkursu Piosenki 
„Śpiewaj z nami" 
19.00 - Zabawa taneczna z zespołem muzycznym „Power" 
Organizator zapewnia atrakcje dla dzieci, gastronomię  i dobrą  
zabawę  dla wszystkich. 

Maj!~ w Bielicowie 
13 maja przy domku myśliwskim w Blotkowie 

ad godziny 16.00 do godz 21.00 
Program:  
15.00 - Wyjazd rowerami i powózkami konnymi spod GOK-u w 
Lipnie do Błotkowa (transport we własnym zakresie) 
16.00 - 18.00 - Występy chórów (Rapsodia i Chopin) oraz kapeli 
ludowej 
18.00 - Konkurs „Śpiewające akordeony" 
do 21.00 - Potakówka 
Na miejscu będzie można zakupić: napoje chłodzące, kiełbasę  i 
kiszkę  z grilla, chleb ze smalcem, domowe wypieki. 


